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" > · • - uych -twórdw. 1 fos,pynu- „ „-.. . _„ . · · 
l je nie tyli.co ' znawców " ' lite.ro~ry. " . " - •. '! 

Jm . bardzieJ · od~umonizowona, . f ' 
nieludzka staje się o~czajqca nos : . . : · 
rzeczywistość końca XX wie·l\u, f O t • k• 
tym chętni~j wszvs.cy. odwot~jeniy - .-. OS OjeWS . 1ego 
s·ię do dzieł rosy1skr_ego p1s·orza · „ 
oraz d.o · wartości, jakie . one z T _ . ·. t. . . :-
1obq niosq. - . ·w ._e-a rze 

Na spotkonle . z F. Dosto~w- , ~ · . ' 
skim zoprosza Państwo _ Teatr '_ . . . , . .v _ ~ / · 

-~~~~~=~~~WSPółczesn 
premiery _ „Snu" - - sztuk4 będą- . ~ .. _ 
cej sceniczną adaptacją opowia- -
da·n.ia „Sen wujaszka'~. O ty111 l!
tworte sam Dostojewski powie- . 
(fzioł:' ,, .. : _ napisałem rzecz go
łębic łagodną i niesłychanie nie-
w1n·ną" . . Nie dajmy się jednak 
zwieść słowom outora. Mimo 
wprowadzenia licznych ,efektów z 
komedj.j - rodem, wiele w powyż
szym tekścię , gorzkiej prawdy o 
człowieku. 

.Boho-t.erowie sztuki - . mies·z
końcY ·--prowincjo.n·olnego -Mordoso• 
wo pęc;f zą jak gdyby podw9jny 
żywot. Oficjalnie są nie.zwykle u„ 
łożeni, pełni szacunku dla ooło
ryłetów, przestrzegają reguł ma- , 
ł?miosteczkowe} etykiety. Ich iy
cie zdoje się upływać_ wśród wi
zyt, rewizyt, .ukłonów. Cci praw
da grzeszq niekiedy nodmierno 
pretensjonarnością, z broku 1ep
szych. zajęć zbyt skwapliwie iO:. 
trresujq - się cudzym życiem n.ie 
potrafiąc odmówić sobie przyJem- •, 
naści rozsiewani o drobnych ' i 
większych ploteczek, \ podobnie 
iał< nie są wielekroć w stanie o
ponowqć swych nieposkromio
nych · u_podobań do gadulstwo. Je-

dnok któż z .nas Jest - zupełnie 
wolny od tego typu słabośc i ? 

Być - może nigdy. nie pozn.a.Ji-
byśmy naprawdę mies-zkańców 
Mori::fa.s·owa, gdyby nie - Książę. ; 
Czasy jego świetności c.O, praiwda 
dawno już minęły, a jeden z 6cr 
haterów sztuki -mówi : ·- . , Przecież 
to- jest półkompozycja . o nie 

·,człowiek (.„) półniebos zE-zyk·. To 
wspomnienie o· człowieku, ;prze
c ież Jego zapomnielL pochować" . 

, Dla ludzi z prowincji, Książę, ja
ki by on nie był; . to jednak · Ksią„ 
żę - osoba godna najwyższego 

_ za int~Hesowania. W czasie_ jego 
pobytu w Mordosowie~ . m ieszkań
cy n;iiosteczka odsło•r:iiojq , swe 
prawdziwe oblicza. Okazuje się, 
ii zabiegol')ie o cudz.e względy 
ma · n.a celu tylko i wyłącznie 
przysporzenie ', ok!eślonym oso
bom korzyści mater·ialnych. Każ
de wydarzeri·ie jest przedmiótem 
niezdrowej sensacji. : Drobne plo
teczki, zamren·ioją się w grube in
trygi. Pod płaszczyk iem · oficjal
n·ej kurtuazji kryje - s ię w~lgor-
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ność. Niepodz.ielnie ponuJą· ~ · 
zdrość, zawiść i fałsz. • . tu. , wszy• . 

.sC;Y . s ię. wręcz , nienowidzą, - '. pogor
dzają sobą . .nawzajem. W : A y'm 
świecie nie ma miej~'G;.. ~,_n<] id~,;:;, 

· at~~d.;;-B·S-~-~6f..f'.l.~9 :' t> · mił~_ść, -. , Tyll(o 
nielicząi, ,, t~y jok „.n.p • . Zlno ·- . 

-·ni-edosHo „;> ·n:arzec;zona „ Księ~, 
próbują . przeeJwsta,.wić się · pów
szechnym praktykom małomioste 
czkowej społeczności. Czy Jednok 

· ludziom_ tokirti • Jok ond ud<a . się . 
zachować własną tworż czy tei 

· z góry ska·zani sq na przegraną? 
lnsc·en,izotje Dostojewskiego · w 

Polsce zawsze cieszyły ·się dufym 
uznooiem.~-i... _pow.o,,<l'Zenienr-~~-~ 
pUb-liczno°§ci. ! Spektakle „ZbrOdnl 
i kory'~. „B·rod Karomazow·~. ,,Bie 
sów", ~,Idioty", - a ,~ tokże „Snu", re 
żyserowone przez twórców tej 
tniary 'co_ z. Huebner, B. Dąbrow
ski, A. Hanuszkiewicz,_ J. Kro!ow
ski,· A. Wojdo, L. · Zamkow ·(aby 
wymienić tylko niektórych), pro~ 

. wie koidoróz-owo były wYcłarze-

niomi na duiq skalę. 
Teatr Wsp6łczes·ny ponawia z~ 

pros?ehie do oDe}rzeni·o nojnow
sz·ei swej premiery w nadziei~ . że 
·to piei-Wsie w.,,_ dziejach szc~eciń· 
skich scen wy-Stowlen.ie prozy Do 
siojewskiego · wzbudzł Pańs·two :za 
interesowanie. 
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Teatr · 1·Wsp6łczesny, · Plodor DM~~ 
jewskl; ! •• sen~• •. Przekład ł adaątada 
sceniczna:. Lidia, Zamkow. Retv•e
ria: Krzysztof ~ościszewskł. Scenó
gTafla: Jerzy Rudzki. Kostiumy: 
Anna, Maria ' )tacbel. Muzyka: Jerz-r 
Satanowski. Choreo.&afia: Hen~yk 

' Waleńtvnowicz. dbsada: · B. Fa'łlii• 
ska. z. Witk.owski., A. Jan1n1zewska, · 
H, Wrozypskł. ·J. Kozak; J, Ernz, 
J. , Kocem. lJ. Nowac~a • . M. Prana•/ 
szek. M. Grey. B. Komorowska~ Jr.
Okunska. ;J, .Piałkowski. J. Pola~, 
I. Rulewi·c_z. J. ,Stawarz . . D, r·t ka'; , 
M. Tokarska. Pierwszy· spek l -
l985.~3.03. ' ' ' ' 


